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Bożego Narodzenia Papież Pius XI»ty 
wygłosił przed mikrofonem radia wa* 
tykańskiego orędzie, skierowane do 
Świętego Kolegium, Episkopatu, pra* 
łato,w rzymskich, kleru i zarazem ca* 
tego świata katolickiego.

Nawiązując do świąt Bożego Naro* 
dzenia, Papież wyraził swą szczególną 
radość z powodu możności wymienie­
nia jak najserdeczniejszych życzeń 
świątecznych z wiernymi całego świa* 
ta. Ze swej strony Ojciec Święty życzy 
wszystkim łask duchowych oraz udzie* 
la błogosławieństwa, które jest naj* 
większym darem Bożym.

Papież oświadczył dalej, że w rocz* 
nicę tych wielkich świętych dni, musi 
niestety połączyć swe uczucia radości 
z uczuciem gorącego smutku, wywoła* 
nego złem, które tak szeroko rozpo* 
starło się nad ludzkością, społeczno*
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w ruch na terenie Hiszpanii swe wy* 
wrotowe siły, rozprzestrzeniające się 
również i po całym świecie. Jest to 
ostrzeżenie największe z tych, jakie 
kiedykolwiek zostały rzucone. Ostrze* 
żenie dla świata, dla Europy, dla cy= 
wilizacji chrześcijańskiej. Są to fakty 
i zapowiedzi przerażające, obrazujące 
to, co stałoby się z całym światem, 
gdyby natychmiast nie zastosowano 
środków ochronnych.

Wśród tych — kontynuował Papież 
— którzy twierdzą, że są obrońcami 
porządku, przeciw siłom wywroto* 
wym, niszczącym cywilizację, oraz o- 
brońcami przed ateizmem komuni* 
stycznym i którzy nawet przypisują 
sobie prymat w tej dziedzinie, widzi* 
my niestety dużą ilość ludzi, którzy w 
doborze środków i  określenia swych 
nieprzyjaciół kierują się ideami fałszy* 
wymi i zgubnymi. Albowem ten, kto 
stara się zgasić w sercach ludzkich, a 
zwłaszcza młodzieży, wiarę w Chry* 
stusa i naukę boską, kto ośmiela się 
przedstawiać Kościół Chrystusa jako

jawnego wroga dobrobytu i  postępu 
Narodu, ten nie tylko nie przyczynia 
się do pomyślności własnego kraju i 
ludzkości, lecz niszczy największe i 
najskuteczniejsze środki obronne prze* 
ciw złu oraz współpracuje nieświado* 
mie z tymi, którzy pragną jego zguby.

Papież podkreślił następnie donio* 
słość akcji katolickiej, jako środka 
walki z prądami wywrotowymi oraz 
wezwał wszystkich, by akcję tę popie* 
rali i rozwijali.

Następnie Papież, sporządzając bi* 
lans wydarzeń ostatniego roku, z za* 
dowoleniem omówił znaczenie wysta­
wy prasy katolickiej, na której repre* 
zentowane były 5 części świata oraz 
podkreślił doniosłość powstania Pa* 
pieskiej Akademii Nauk. Fakty te 
sprawiają Papieżowi szczególną ra. 
dość i dają szczególną pociechę. Na* 
wiązując przy tym do 19*to wiekowej 
rocznicy śmierci św. Sylwestra, Papież 
oświadcza, że życie i  dzieła tego 
świętego skłaniają go do skierowania

pod adresem rządów i narodów pilne* 
go i  nagłego wezwania o pokój, we* 
zwania do utrzymania pokoju tam, 
gdzie on istnieje i przywrócenia tam, 
gdzie stał się tylko przedmiotem tra* 
gicznych, a niespełnionych dotychczas 
nadziei. Do wezwania tego Papież do* 
łącza prośbę do Boga, by pokojowi 
towarzyszyła powszechna sprawiedli* 
wość zbiorowa i indywidualna, bez 
której istnienia żaden ład nie jest mo­
żliwy.

W  zakończeniu Ojciec Święty, zwra* 
cając myśli ku Dzieciątku w grocie 
betleemskiej, oświadczył: Dzieciątko 
to jest z nami i dziś wikariusz chry* 
stusowy wznosi ręce, by udzielić 
wszystkim błogosławieństwa, prosząc 
Boga o jak największą obfitość łask 
Jego dla ludzi dobrej woli.

Cita del Vaticano, 27. 12. (PAT). 
W  stanie zdrowia Ojca Świętego na­
stąpiło dalsze polepszenie, Ojciec Św. 
przyjęł dziśiaj, jak zwykle, sekretarza 
stanu kardynała Pacelli.

„Mamy za sobą pięć miesięcy
nieustannych zwycięstw"

Odezwa gen. Franco do narodu hiszpańskiego

ścią cywilizowaną i Kościołem. Zło to 
wskazuje wszystkim na groźne i po* 
ważne niebezpieczeństwo, nakazując 
jednocześnie aktywną czujność i zje* 
dnoczenie ludzi dobrej woli w obliczu 
wysiłków propagandowych, skierowa* 
nyth przeciw . najświętszym warto* 
ściom społeczeństwa, rodziny i je* 
dnostki.

Do tegorocznych świąt Bożego Na* 
rodzenia miesza się szczególnie bole* 
łesna nuta wypadków hiszpańskich. 
Patrząc na wojnę domową w Hiszpa* 
nii, nadał siejąca spustoszenia i rozpo* 
wszechniająca dzieło nienawiści, od* 
nosi się wrażenie, że propaganda, o 
której była mowa, chciała dokonać naj* 
wyższego eksperymentu, wprawiając

Sewilla. 27. 12. (PAT). Gen. Queipo 
de Liano odczytał przez radio odezwę 
gen. Franco do narodu hiszpańskiego. 
Odezwa ta głosi m. in.r „Mamy za so* 
bą 5 miesięcy nieustannych zwycięstw, 
wczoraj pobiliśmy czerwonych, a dziś 
bijemy oddziały międzynarodowe. 
Nikt nie powinien tracić nadziei, gdyż 
wkrótce odniesiemy pełne zwycięstwo. 
Prawdziwa Hiszpania śle pozdrowię* 
nia tym, którzy współpracują na rzecz 
powodzenia sprawy narodowej. Niech 
żyje Hiszpania".

Avila. 27. 12. (PAT). Władze po- 
wstańcze ogłosiły nową notę ostrzega* 
jącą cudzoziemców, że w portach pól* 
nocnych będących pod władzą rządu 
madryckiego założono miny, w szcze* 
gólności w portach Bilbao, Santander, 
Gijon i  Aviles, które z dniem dzisiej* 
szym są zupełnie zamknięte dla han* 
dlu. Wjazd i wyjazd statków zostaje 
zabroniony, gdyż termin udzielony dla 
opuszczenia tych portów już upłynął,

Salamanka. 27. 12. (PAT). Komuni* 
kat głównej kwatery powstańczej po* 
daje, że wojska powstańcze zajęły w 
prowincji Cordoba miejscowości Mon* 
toro i  Villa del Rio. Oddziałom armii 
południowej udało się rozbić na fron* 
cie Cordoby niedawno przybyłe ko* 
lumny międzynarodowe. Komuniści 
stracić mieli ponad 300 zabitych i 
znaczny materiał wojenny. Montoro

ma poważne znaczenie strategiczne, 
gdyż znajdowała się tam główna kwate* 
ra połudn. armii czerwonej. N a fron* 
tach północnych lekki ogień artylerii i 
piechoty.

Paryż, 27. 12. '(Tel. wł.) Havas do­
nosi z Madrytu: W ojska powstańcze 
podjęły zrana gwałtowne natarcie na 
odcinku Casa del Campe, przy czym 
zdołały sforsować rzekę Manzanarea, 
zagrażając pozycjom wojsk rządowych 
Ogień rządowej artylerii i karabinów 
maszynowych powstrzymał natarcie, 
lecz walka trwała nadal. Podczas wie* 
lokrotnych ataków powstańcy ponie­
śli ciężkie straty, lecz artyleria po- 
wstańcza celnie ostrzeliwując pozycje 
rządowe poczyniła spustoszenie w sze* 
regach obrońców. W ojska rządowe 
przeszły w kilku punktach do prze­
ciwnatarcia, celem odzyskania straco­
nego terenu, lecz zostały powitane gę­
stym ogniem karabinów maszynowych 
i moździerzy.

Salamanka. 27. 12. (PAT). Święta 
Bożego Narodzenia na froncie ma* 
dryckim i na odcinku Somo Sierry mi* 
nęły zupełnie spokojnie. W  prowincji 
Kordoba natomiast, gdzie dotychczas 
rozgrywały się operacje o drugorzęd* 
nym znaczeniu wojska powstańcze 
wszczęły działania na wielką skalę. Jak 
donosi korespondent Havasa, kolum*

. ny powstańczą, posuwające się "wzdłuż,

drogi Sevilla—Madryt, odepchnęły woj 
ska rządowe o 30 kilometrów w kie* 
runku Andujar. Opór wojsk rządo* 
wych pomimo obecności oddziałów 
międzynarodowych był słaby. Po* 
wstańcy zajęli Bujalence i Mono Mon* 
toro na połowię drogi pomiędzy Kor* 
dobą a Andujarem. Nad całą tą okoli* 
cą panują góry Siera Morena, stano* 
wiące trudną do przebycia zagrodę. 
Prowincja Ciudad Real w której woj* 
ska rządowe przygotowują się do ope* 
racji o charakterze zaczepnym, jest od 
północy broniona przez góry Toledo, 
od południa przez wyżyny Sierra Moer 
Morena. Można się do niej dostać je­
dynie od strony wschodniej. Posuwa* 
nie się wojsk powstańczych w tym 
właśnie kierunku stanowi poważne nie* 
bezpieczeństwo dla wojsk rządowych. 
Działania wojsk powstańczych na tym 
odcinku, prawdopodobnie wkrótce po* 
zwolą na uwolnienie garstki nacjonali* 
stów, broniących się od trzech niiesię* 
cy w  Santa Maria del Caheza w pobłi 
żu Andujaru.

NOW Y NUN CJUSZ PAPIESKI 
W  WARSZAWIE

Rzym, 27. 12. (Tel. wł.) Papież mia­
nował nuncjuszem w Warszawie 
Msgr. 'Cortesi, dotychczasowego nun- 
ęjusza.w Buenos Aires.



Str. 2 .DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 28. grudnia 1956 r. Nr. 358

I
 TRUDNO UWIERZYĆ — ŁATWO PRZEKONAĆ

F O T O - F I  F K T R O K A R F I  “ L w ó w , K O P E R N I K A  io , t e i .  2 1 4 - 2 1

»»  *■ -*• * -* ’ A M  JL JLK A  A  X A. i J  A -Z  Demonstrujemy bez obowiązku kupna! OMMMaHMaMB 1410

CZANG-KA1-SZEK NA WOLNO. 
SCI

Paryż, 27. 12. (Tel. wł.) Havas do* 
aosi zi Szaghaju, że marszałek Czang- 
Kai-Szek został uwolniony. Przybył 
on wraz ze swą małżonka do Nankinu 
samolotem z Lojang. Wszystkie osoby 
zatrzymane w  swoim czasie w Sian=Fu 
W tej liczfbie minister spraw wewnętrz- 
sych Cziang-Tso-Pin oraz wicemini* 
ster wojny gen. Cze-NoJCzeng przy* 
bylt już do Lcjang.

Nankin, 27. 12. (PAT) 9 osób z oto* 
ezenia marsz. Czang-Kai-Szieka. m. in. 
minister spraw wewn. Czang*Tso-Pin, 
wiceminister wojny Czen-Czen i szef 
sztabu gen. Czen-Ta*Czun, zostali 
zwolnieni i przybyli do Nankinu.

Wedle doniesień z wiarygodnego 
źródła 'Czang-Sun-Liang ma zostać za 
wstawiennictwem marsz. Czang-Kai* 
Szeka ułaskawiony, po czym powróci 
do Sian-Fu na dotychczasowe stano* 
wisko.

Tokio, 27. 12. (PAT) Prasa japońska 
komentując uwolnienie ‘ Czang-Kai-

Perfumeria „ DAR“
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Szeka wyraża pogląd, że przlyczyniły 
się do tego głównie wysiłki gen. Yen* 
Si-Czana oraz wpływy angielsko-ame- 
rykańskie. -

Niszi*Niszi przypuszcza, iż rząd 
nankiński zajmie obecnie stanowisko 
bardziej nieprzejednane w stosunku 
do Japonii.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

N a ogół chmurno i mglisto z dro­
bnym gdzieniegdzie opadem. We 
wschodnich dzielnicach i w górach no­
cą lekki mróz, dniem temperatura w 
pobliżu zera stopni, poza tym — od* 
wilż. Słabe wiatry zachodnie.

99f?<*«fjEfe l e p i e
(EUROPA)

Zdaje się, że jeszcze na premierę ża­
dnego 2 filmów nie czekał Lwów z ta* 
kim naprężeniem i zaciekawieniem jak 
na „Będzie lepiej”. Zaciekawienie by­
ło tym większe, że o tym nowym fil­
mie krążyły Sprzeczne plotki — jedna 
mówiła: arcydzieło, druga: szmira. Na 
szczęście ta druga .okazała się wyssaną 
z palca. Na piemierze jednak! wyczuwa 
ło się w czasie wyświetlania tygodni* 
ka PAT-a pewien niepokój- o ulubień­
ców Lwowa Szcżepka — Wajdę i foń- 
ka — Vogelfangera. Spisali się czy 
„narobili sztempu” swemu miastu? 
Czy aby lwowska gwara dobrze wy* 
padnie w dźwiękowcu? To też, gdy 
skończył się PAT a na ekranie ukaza­
ły się napisy b. ładnie skomponowane 
na tle widoków Lwowa, wstrzymywa 
no niemal oddechy. Ale o to na ekra­
nie ukazuje się- popularny Strońć •— 
Korabiowski we wspaniałym „fater* 
merderze". Robi parę bajecznie afek­
towanych jakby tanecznych ruchów i 
odzywa się najwspanialszym „tajoj- 
kiem” — sala wybucha grzmiącym 
^miechem aprobaty.

Dobra jest.
A za chwilę Szczepklo i Tońko w fa­

bryce śpiewających lalek. Oczywiście, 
aby tradycji stało się zadość... kłócą się 
z miejsca. Kłótnia ta kosztuje ich ba* 
gotelę, bo utratę posady, ale niepopra 
wnych pesymistów to nie zraża. Zre­

Skon prof. Wyczółkowskiego
Warszawa, 27. 12. (Tel. wł. — s. b.) 

Dzisiaj po południu zmarł w Warsza* 
wie na skutek ciężkiego zapalenia płuc 
profesor warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych jeden z największych współ­
czesnych malarzy polskich. Leon W y­
czółkowski.

Zmarły liczył lat 84.
Sp. prof. Leon Wyczółkowski po* 

chowany będzie na cmentarzu para­
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fialnym we Wtelnie pod Bygoszczą, j 
gdzie śp. prof. Wyczółkowski posia­
dał małą posiadłość ziemską.

Ś. p. prof. Leon Wyczółkowski, uro­
dzony w 1852 r .  w Miastkowie Kościel* 
nym na Podlasiu, kształcił się w latach 
1869—75 w szkole rysunkowej Wojcie­
cha Gersona. Był ostatnim z tej pleja* 
dy, do której należeli Brandt, Podko* 
wiński, Stanisławski, Masłowski, Alchi* 
mowicz i Rapacki.

W  latach 1874—75 studiuje artysta 
w monachijskiej akademii sztuk pięk* 
nych, a następnie w akademii krakow­
skiej u Jana Matejki. Po krótkim poby* 
cie w Warszawie, wyjeżdża na Podole i

M ich a ł R oso lsK i
M a g i s t e r  p r a w ,  r e f e r e n d a r z  W o j e w ó d z t w a  

Ł ó d ź  K ie  g o
opatrzony Św. Sakram entam i, po krótkich i ciężkich  
cierpieniach zm arł w e  Lwowie dnia 26-go grudnia 1936, 

przeżyw szy 60 lat.
Wyprowadzenie zwłok z krypty kościoła OO. Bernardynów na 
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sztą mają oni zajęcie; opiekę nad zna­
lezionym w parku podrzutkiem. Na 
sali teraz już bej przerwy rozbrzmię* 
wa huczny śmiech świetnie bawiących 
się widzów. Entuzjazm dochodzi do 
zenitu, gdy do dwójki „radiobatiarów” 
dołącza się niezrównany wprost Fer- 
tner w roli... niańki małego Bajbusa. 
Jedna scena lepsza od drugiej, humor 
szampański, rakiety dowcipów krzy* 
żują się w powietrzu, dialogi Szczepkla 
i Tońka tryskają im tylko właściwym 
komizmem, kawały coraz to pyszniej- 
sze aż do ostatniej po chaplinowsku 
ujętej sceny, gdy obaj wesołkowie z«* 
stawiwszy malca możnym opiekunom, 
bo mu tam b ę d z i e  l e p i e j ,  wyru­
szają w powrotną drogę do ukochane­
go Lwowa.

Debiut filmowy obu lwowskich ar* 
tystów wypadł, bez żadnej przesady 
mówiąc, świetnie. Obaj grają tak swo­
bodnie, taki bez śladu jakiejś sztywno­
ści, tremy czy szarży, jak rutynowani 
starzy aktorzy. Czy mówią, czy śpie­
wają, czy gestykulują. — robią to tak 
naturalnie, tak sugestywnie, że zapo­
mina się zupełnie, iż to przecie nie 
rzeczywistość, lecz gra tylko. A  to jest 
wielka sztuka. I niewiadomo tylko, 
którego 2 nich bardziej podziwiać: 
arcymądralę zawsze „ważnego" Szczep 
ka, czy potulnego poczciwca Tońka, 
00 to niemowlę chcial uraczyć... „mięt-

Ukrainę na 10 lat, skąd przywozi szereg 
znakomitych płócien pejzażowych, jak 
..Kopanie buraków”, „Połów raków” i 
„Rybacy". W  roku 1895 zamianowany 
został profesorem krakowskiej akademii 
sztuk pięknych, na którym to stanowi* 
sku przetrwał lat 16 do roku 1911. W  
okresie wojny w r. 1916 ś. p. prof. Wy* 
czółkowski wstąpił do Legionów, gdzie

powstał jego bogaty zbiór rysunków 1 
autolitografij, m. in. teka p. t. „Wspom* 
nienia legionowe.

W  roku 1934 obejmuje katedrę w 
warszawskiej akademi sztuk pięknych, 
mimo podeszłego wieku nie przerywając 
pracy do ostatnich niemal chwil życia.

Debiutuje w r. 1876 w krakowskim 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, w na* 
stępnym roku wystawia pierwsze wiel­
kie dzieło „Maryna Mniszchówna”, któ* 
re przynosi mu ogromny sukces. N ie­
mal co roku wystawia coraz to nowe 
dzieła, utrwalające jego sławę. — Na 
wszechświatowej wystawie w St. Louis 
w 1904 r., otrzymuje Wyczółkowski

ką kilbasą” i piwem, a całą noc prze* 
leżał na kołdrze na wznak nie śpiąc, bo 
się bał o kanty spodni pierwszy raz 
ubranej pidżamy. W  każdym razie je­
dno jest pewne: obaj są świetni i obaj 
tak się nam właśnie zaprezentowali, 
jak ich sobie dotychczas tylko wyo­
brażaliśmy.

A  reszta zespołu? Fertner stary, ru* 
tynowany świetny akltor-komik, swą 
grą podciągał właśnie Szczepka i Toń­
ka. Przyznali to zresztą w wywiadzie 
udzielonym niedawno „Dz. Polskie* 
mu”. Sielański mile błaznował, Jaro­
szewska dala pyszną kreację, natomiast 
para amantów Loda Niemirzanka i A. 
Żabczyński wypadli nienadzwyczajnie. 
Mówmy szczerze, odbijali wyraźnie od 
pozostałych. W ypadli oboje sztucznie, 
nieszczerze, patetycznie, nieprzekony­
wująco. Niemirzanka niepotrzebnie 
zrobiła z siebie warszawskiego „wam* 
pa”, ryzykownie szarżując, co przy jej 
urodzie było conajmmiej zbyteczne. A  
Żabczyński? Nie miał poprostu pola 
do popisu, a raczej miał, by się spisać 
źle. Taka scena np. w  sklepie z nuta­
mi wypadła tak sztucznie, tak! nic 
„melodyjnie", jak sztuczną i niemelo* 
dyjną jest piosenka, którą śpiewa. 
Absolutnie nie wierzy się w zachwyty 
Niemirzanki nad „pięknem” tej pio­
senki.

Tak samo kiepsko wypadła scena 
w skfladzie zabawek z całym jego „śpię 
wającym” personelem. Lepiej było po­
kazać więcej widoków lwowskich. W i 
dźimy wprawdzie kościół św. Elżbie­
ty, fragmenty Stryjskiej dzielnicy, cha* 
rakterystyczne domki na górnym „Ły- 
.kaczowie", uL Krupiarską i  Rynek I

medal bronzowy. W  tym roku wydaje 
pierwszą swoją tekę autolitografij. Od 
tego czasu nie zaniedbał pracy gra'ficz* 
nej, wzbogacając sztukę polską świet* 
nymi planszami od akwafort do litogra* 
fij włącznie, jak teki „Starej Warsza* 
wy“, „Lublin”, „Wawel”, „Ukraina1, 
„Kraków”, „Gdańsk", „Wspomnienia z 
Legionowa”, „Wrażenia z Białowieży'*, 
„Kościpl Mariacki”, aż po ostatnią wiel­
ką tekę pomorską, rysowaną na kamie*

Upadek „Niedzieli Rano"
Wczoraj w niedzielę zawieszone zo« 

stało wydawnictwo „Prasy Nowej”, 
wychodzące w niedzielę pt.: „Niedzie* 
la Rano”. Upadek nastąpił z braku 
czytelników. W  sferach dziennikar* 
skich i wydawniczych likwidację dzień 
nika „Prasy Nowej” oceniają, jako 
symptomatycziny znak dla wymienio* 
nego przedsiębiorstwa prasowego. * i

ZMARŁ GEN. VON SEECKT
Berlin, 27. 12. (PA T.) W  niedzielę 

popołudniu zmarl po krótkiej chorobie 
niespodziewanie gen. płk. w stanie spo* 
czynku Hans von Seeckt.

Gen. Hans v. Seeckt, urodził się w 
roku 1866 w Szlezwiku. Służbę wojsko* 
wą rozpoczął w pułku grenadierów 
gwardii w r. 1913 został szefem sztabu 
3*go korpusu w Berlinie i w tym cha­
rakterze wyruszył na front francuski.

Mianowany pułkownikiem w r. 1915, 
został szefem sztabu ll*tej armii (Ma- 
ckensena). W alczył kolejno na fron* 
tach: rosyjskim, serbskim i rumuńskim, 
zaś pod koniec wojny światowej został 
szefem sztabu gen. armii tureckiej.

Po rewolucji w Niemczech został sze* 
fem sztabu „Grentzschutz”, po czym w 
r . 1919 został powołany do minister* 
stwa Reichswehry. Był szefem niemiec* 
kiej delegacji wojskowej na konferencji 
pokojowej w Wersalu. W  lipcu 1919 zo­
stał szefem niemieckiego sztabu gener., 
zaś w roku 1920 objął naczelne dowódz* 
two Reichswehry, które sprawował do 
roku 1926, kiedy to podał się do dymi* 
sji na tle zatargu z ówczesnym mini* 
strem Reiohswehry Gesslerem o udział 
ks. Wilhelma pruskiego w manewrach.

z ulubionym Szczepka i Tońka loka­
lem knajpą Atlasa, ale to za mało. Nie 
dyktuje tego fanatyzm regionalnego 
patrioty, ale poprostu fakt, że Lwów 
jest przecież jednym z najpiękniej* 
szych mast Polski (jeśli nie najpięk­
niejszym — dop. zecera) i  taki majster 
jak operator Wywerko miałby 00 zdej 
mować. Jeśli Lwów będzie miał żal do 
Waszyńskiego to o to. Ostatecznie mo- 
żnaby wreszcie stworzyć jeden polski 
film bez warszawskiego dancingu.

Wyliczone tu mankamenty nie uj­
mują wartości filmu po reneclairowsku 
pomyślanego a zagranego brawurowo
i z właściwym humorowi lwowskiemu 
— liryzmem. Doskonały montaż, reży* 
seria — poza poruszonymi powyżej bo 
lącakami — staranna, tempo gry wzo­
rowe, świetne zdjęcia i udźwiękowie­
nie. To ostatnie szczególnie doskonale 
wychodzi w nowym kinoteatrze „Eu­
ropa”, w którym obok wytwornego 
wnętrza, sprawnej wentylacji i wygo­
dnych siedzeń, trzeba podkreślić osta­
tnią nowość techniki: specjalny strop 
akustyczlny, dzięki któremu nie gubi 
się ani jeden dźwięk z głośników.

„Będzie lepiej” to nietylko lekka 
komedia muzyczna, to  dla Lwowa wy­
darzenie dnia. Film ten odrazu, za je* 
dnym zamachem podbił serca Lwo­
wian i to z pewnością na wiele, wici'-- 
tygodni. Któżby nie cbciał zobaczyć 
Szczepka i Tońkla?

Kinematografia polska wysuwając 
na ekran nowe twarze, zrobiła b. mą­
dry krok. Jeżeli dalej pójdzie tą dro­
gą, to z naszą na tym polu twórczo­
ścią naprawdę b ę d z i e  l e p i e j .

X. B. ULĄNOWSKI
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Czarni lepsi od mistrza Rumunii
Udany start hokeistów Czarnych w  Zakopanem

,W drugi dzień Świąt odbył się w Za* 
kopanem mecz hokeja lodowego po­
między rumuńską drużyną Tełepbon* 
Club a Czarnymi ze Lwowa. Mecz ten 
odbyć się miał w pierwszy dzień Świąt, 
x powodu śnieżycy został jednak prze* 
łożony.

Czarni wystąpili w składzie: Stenzel, 
Lemiszko — Czyżewski — Stupnicki — 
Jurkowski — Jałowy. Drugi atak: Ja­
łowy 2*gi — Jasiński — Kulczykowski. 
Skład drużyny rumuńskiej: Sprenz, Bi* 
ro — Monteanu. Petrovic — Botez — 
Brackel. Atak 2*gi: Kanadyjczyk Quinn 
— Pano — Vaccar.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Czarnych w stosunku 1:0. Bramka pas 
dła w pierwszej tercji. Nadmienić przys 
tym trzeba, że Polacy uzyskali po je­
dnej bramce również w 2 i 3 tercji, nie 
zostały one jednak uznane przez sęs 
dziów. Mecz toczył się pod znakiem sil* 
nej przewagi Polaków. W  drużynie ru* 
muńskiej najlepszy Quinn, grający pras 
wie wyłącznie przebojami, gdyż współ*

POŃCZOCHY 7| 
jedwabne I. gat. I i .  I S U
Berta  STARK
Lwów — Hotel George*a

grający nie mogli mu dorównać w ata­
ku.

Sędziowali: p. Latacz z Krakowa i p. 
Ciko (Rumunia).

RUMUŃSCY HOKEIŚCI WYWAL*
CZYLI REMIS W  MECZU RE­

W ANŻOW YM
W  niedzielę wieczorem, odbył się w 

Zakopanem mecz rewanżowy, pomiędzy 
mistrzem Rumunii Telephon*Club a 
mistrzem Polski Czarnymi ze Lwowa. 
Zawody zakończyły się wynikiem nie* 
rozstrzygniętym 1:1 (1:1, 0:0, 0:0).

Prowadzenie dla Polaków zdobył w 
3*ciej minucie Jasiński z podania Lemie* 
szki, w 13*tej minucie Rumuni wyrów­
nali przez Kanadyjczyka Quinn‘a.

Wynik remisowy, należy uważać za 
sprawiedliwy miernik sił. Gra była w 
niedzielę znacznie ciekawsza, niż w sos 
botę. Obie drużyny wykazały znacznie 
Więcej sprawności, przy czym mecz to* 
czył się w lepszym tempie.

PIERWSZE MECZE HOKETOWE 
W  KRYNICY

Krynica, 27. 12. W  czasie ubiegłych 
Świąt rozegrane zostały w Krynicy 
przy dobrych warunkach lodowych 
dwa mecze hokejowe między AZS—• 
Lwów a Związkiem Strzeleckim i Kry 
nickim Towarzystwem Hokejowym.

Pierwszego dnia AZS Lwów zremi­
sował z KTH. 3:3 (1:0 2:1 0:2). U  miej 
scowych — lepsze opanowanie jazdy. 
Gra na ogół wyrównana.

Drugiego dnia Świąt AZS Lwów po 
i konał młodą i ambitnie grającą druży*

nę Związku Strzeleckiego w stosunku 
2:0 (0:0 1:0 1:0). Gra nie ciekawa. Za­
wodnicy wykazali nieszczególną formę,

W  niedzielę odbył się mecz hoke­
jowy między KS* Związkiem Strzelec* 
kim z Krynicy z Krynickim Towarzy­
stwem Hokejowym zakończony zwy-

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
POZNANIA

UJ niedzielę odbyły się w Poznaniu na* 
•tepujące mecze. o mistrzostwo okręgu: — 
Warta — Kościański K. S. 2:1 (2:0), HCO
- Czarni 4:1 (2:1), Pentatlen — Polonia z 

Górczyna 2:1 (1:0).

cięstwem KTH 3:0 (1:0 1:0 1:0). Dru­
żyna ZS grała b. ofiarnie, jednak ustę* 
powała KTH, dla którego bramki zdo­
byli Burda, Piechota i Nowak.

CRACOVIA BIJE SOKÓŁ W HO­
KEJU

W  niedzielę w Krakowie na torze 
hokejowym Sokoła odbył się mecz 
hokejowy Cracoyia—Soktół, zakończo* 
ny zwycięstwem Cracoyii w stosunku 
6:2 (2:0 1:0 3:2). Cracoyia wystąpiła 
bez Kowalskiego, Pietraszka i Tanie­
go. Bramki dla Cracoyii zdobyli: W oł

© .SAMODZIAŁY „LESZCZKOUT
I t o  U  l i t m i r  p r a c y  k r a s a u i a y o  

____  d u i a r a  i  p a l s k l e y o  c h l a p a

Skład we Lwowie, ul. Kopernika 4

Ohóz dla najlepszych pływaków Lwowa
W  dniu 22 bm. Lwowski Okręgowy 

Związek Pływacki zwołał konferencję 
kierowników sekcyj pływackich klu* 
bów lwowskich, celem omówienia 
przygotowań zawodników lwowskich 
do I-szych pływackich zimowych mi­
strzostw Polski, które odbędą się we 
Lwowie w dniach 6 i 7 marca 1937 r.

l ł .1 2 -  

B e rta  STARK
Lwów — Hotel George*a

Na konferencji omówiono w szeze* 
gółach plan zaprawy. W  ciągu stycz­
nia i. lutego zostanie zorganizowany 
na krytej pływalni obóz treningowy, 
przy czym w miarę możności finan­
sów przewidywane jest zaangażowanie 
trenera zagranicznego względnie kra­
jowego. Gdyby jednak projekt ten nie 
został zrealizowany, wówczas kiero* 
wnictwo obozu spoczywać będzie w 
rękach kap. sport, p. Weisberga i kap. 
związk. Wpt. Dzugaja. Po pierwszych

Ruch nie ma szczęścia do beniaminka Ligi
W drugi dzień Świąt w Wielkich Hajdu* 

kach, mistrz Polski Ruch, rozegra! mecz to* 
warzyski z beniaminkiem Ligi — A. K. S. 
z Chorzowa.

Niespodziewanie zwyciężyła drużyna A. 
K. S. w stosunku 5:3 (2:0), mimo leżącego 
na boisku śniegu. Mecz był ciekawy. Ruch 
wystawił dobry skład, chcąc zrewanżować

Pierwszy konkurs skoków
na Krokwi

Zakopane, 27. 12. W  niedzielę odbył 
się w Zakopanem na Krokwi pierwszy 
w ty msezonie konkurs skoków. Starto* 
walo ogółem 33 zawodników, z których 
każdy oddał po trzy skoki. Pierwsze 
miejsce w ogólnej klasyfikacji zajął An* 
drzej tMarusarz (SNPTT) z notą 309,1 
i skokami 51, 52 i pół i 52 m. Stanisław

Warunki śniegowe dla narciarzy
Państwowy Instytut Meteorolo* 

giczny, Liga Popierania Turystyki i 
Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa 
komunikuje, że warunki śniegowe dla 
narciarzy są obecnie zupełnie dobre w 
Tatrach oraz w szczytowych partiach 
Beskidów zachodnich. (Powyżej 800 
tntr.). W  środkowej części Karpa*

kowski (4), Marchewczyk (3), a dla 
Sokoła Wilczyński (2). Sędziował p. 
Ziętkiewicz. Publiczności 300 osób. 
Mecz powyższy odbył się zamiast od­
wołanego meczu Dąb—Cracoyia.

DZIŚ OTWARCIE SEZONU HOKE* 
JOWEGO

Dziś w poniedziałek, o godzinie 19.30 na 
lodowisku Lwowskiego Towarzystwa Łyż* 
wiarskiego, przy ulicy Pełczyńskiej, odbędą 
się zawody ho :;-owe o mistrzostwo Klasy 
A, między A. Z. S. a mistrzem Polski — 
Czarnymi.

treningach nastąpi szczegółowa selek­
cja zawodników. Bardziej zaawanso­
wani pływacy pozostaną na obozie aż 
do czasu jego ukończenia, podczas 
gdy słabsi zawodnicy zostaną z miej* 
sca wyeliminowani. Do obozu wyzna­
czono następujących zawodników:

panie; Missan, Horówna, Szczerbó- 
wna, Zapletalówna, Niemczycka. Hii- 
bnerówna;

panowie: Kot JI i III, Englert, Ze* 
mer, Bass, Gamoń, Chorzowski I, Pe- 
płowski, Rogowski, Rzepka, Jałowy 
II, Wojnarowicz, BułkowsWi. Samagal- 
ski, Braun, Klimko II, Toczyski, Bo* 
ber, Sulik II, Schutz, Papes, Procy- 
szyn, Łagdoń, Niecko.

W  pierwszych dniach lutego, Zwią-

najnowsze modele garsonek
w dużym wyborze

B erta  STARK
Lwów — Hotel George*a

zek okręgowy zorganizuje na krytej 
pływalni zimowe mistrzostwa Lwowa.

się drużynie AKS. za porażkę z przed 
dwóch tygodni, co mu się jednak nie udało.

W Świętochłowicach rozegrany został w 
niedzielę mecz piłkarski pomiędzy benia. 
minkiem Ligi AKS. z Chorzowa a ex«ligo* 
wym Śląskiem. Zawody dały wynik nieroz* 
strzygnięty 4:4 (2:3).

Marusarz, po oddaniu w pierwszej ko* 
lejce najdłuższego skoku długości 62 m. 
upadł, i na skutek lekkiej kontuzji, mu- 
siał się wycofać z konkursu. 2) Boche* 
nek Jan (Wisła) nota 305,3, skoki: 50, 
51, 52 i pół, 3) Kolosar Piotr (Wisła) 
300,6 -  skoki: 47, 51, 47 i pół.

śniegu brak. W  Karpatach wscho* 
dnich możliwe warunki śniegowe są 
przede wszystkim w paśmie Czarno* 
hory, w innych partiach zaś jedynie 
na stokach północnych. N a podej* 
ściach i w dolinach śniegu brak. W  
ciągu najbliższych dni przewidywana 
iest na obszarze górskim pogoda sio*

neczna, nocą lekki mróz, dniem tem* 
peratura powyżej zera. Możliwe nie* 
wielkie opady śnieżne.

Wyścig Ovensa z koniem 
wyścigowym

Z Ameryki donoszą, że Ewena, 
który przeszedł niedawno na zawo­
dowstwo ma walczyć w  Hawanie z 
koniem wyścigowym. Ten wyścig nw 
się odbyć na dystansie 100 mtr. Szac* 
se Ewensa polegają na tym  ,że koń ru* 
sza dość wolno ze startu. Ewena za* 
tem przypuszcza, że przez pierwsze 60 
m,. uda mu się uzyskać taką przewa* 
gę, że skończy pozostałe 40 metrów 
przed koniem. Program tego orygi* 
nalnego wyścigu, możliwego chyba 
tylko w Ameryce, zawiera również 
bieg rewanżowy.

Dogodne raty miesiączne
„ E C E K T R IT “

R a d lo o d b to r n iK l  n a j l e p s z e  
p r o d u K c j i  1 9 3 6 /3 7

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: ’
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(Omach SprechtraJ 138!
Sprzedaż bezpośrednio - Bez agentów

Lampy featotloWB TUHBSBfla
P R Z O D U J Ą C E

„Caempion**

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO KANADYJ.' 
SKICH HOKEISTÓW

W paryskim pałacu lodowym, wypetóo. 
nym widzami do ostatniego miejsca, odbył 
się mecz hokejowy, w którym zadebiuto* 
wała na gruncie europejskim kanadyjska 
drużyna hokeja lodowego Kimberley • Dy, 
namiters.

Kanadyjczycy pokazali hokej bardzo wyi 
sokiej klasy i pokonali' drużynę paryAiegc 
Raoidu w stosunku 8:3 (2:0, 4:1, 2:21

Szlafroki H i e  
B e rta  STARK
Lwów — Hotel George'a

Kanadyjczycy w dwóch pięrwczych ter*, 
cjach prowadzili grę w szalonym tempie,' 
którego w trzeciej tercji sami nie  wytrzy* 
mali.

NAJWIĘKSZA REWIA SIATKÓWKI 
KOBIECEJ

W dniach 4, 5 i 6 stycznia 1937 roku, od* 
będą się w Łodzi mistrzostwa Polski w siat* 
kówce pań.

Do mistrzostw zgłoszonych jest 8 drużyn, 
a mianowicie: mistrz Polski AZS. (Warsza* 
wa) i mistrzowie okręgów: Polonia (War* 
szawa), Unia (Lublin), Olsza (Kraków), 
Warta (Poznań), AZS (Lwów), Gryf (To* 
ruń) i mistrz Łodzi (przypuszczalnie harcer* 
ski K. S.).

Rozgrywki o mistrzostwo odbywać się 
będą systemem mistrzowskim, co d a  w  sumie 
28 meczów, rozegranych w ciągu trzech dni. 
Będzie to największa rewia siatkówki ko* 
biecej w Polsce, gdyż do tej pory roegry* 
wki odbywały się systemem pucharowym.

P a m i ę t a j
c o d z i e n n i e

o F . O . III.

I
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PIERZE, d w o rsk ie
G o t o w e  p ie r z y n y

K o łd r y  p u c h o w e

K O _C E_w _ełniane
P l e d y  p o d r ó ż n e

wyarSeb S KOŁDRY -  MATERACE
PODUSZKI PIERZANE

KOMPLETNE W Y P R A W Y  ŚLUBNE 

■m  A. PIETRUSZEWSKI Koralnlcka 6)
L W Ó W , H A L I C K A  2 0  -  T e l e f o n  2 1 3 -3 3

PRZERABIA KOŁDRY za zł. 4
MATERACE 3 poduszki „  6

P łó t n a  — R ę c z n ik i  — O b ru s y  
K a p y  — F i r a n k i  — Ś c i e r k i  
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI

W  D A R M O  W Y S Y Ł A M Y  CEN N IK I

KRWAWA SCENA NA UL. KNIA, 
ZIEWICZA

(a) Widownią krwawej sceny póź­
nym  wieczorem piątkowym była ul. 
Kniaziewicza. Wracała tą ulicą do 
swego mieszkania 25«letnia służąca 
Maria Kurdyba w towarzystwie swego 
narzeczonego Władysława Rurnego 
(ul. Owocowa, 6), a gdy na nieznanym 
bliżej tle pomiędzy parą narzeczonych 
wynikła zacięta sprzeczka, Rumy za. 
dał narzeczonej trzy pchnięcia w pra, 
wy bok, a następnie,, pozostawiając ją 
na chodniku, zbiegł czemprędzej. Ran. 
ną przewiozło Pogotowie do szpitala, 
napastnik ukrywa się przed policją.

WŁAMANIE KASOWE W kan. 
CELARII PROBOSTWA SW. AN.

TONIEGO
(a) Nieznani sprawcy przybyli w 

ciągu nocy z piątku na sobotę na dzie. 
dzieniec probostwa kościoła św. Anto, 
niego przy ul. Łyczakowskiej, 1. 49, a 
po wybiciu szyby i wygięciu krat w 
oknie kancelarii dostali się do wnę, 
trza, gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą, 
stanowiącą własność parafialnej spół* 
dzielni „Wzajemność" i zabrali 117 zł., 
dwie obligacje Pożyczki Narodowej 
wartości 150 zł. i jedną obligację Po. 
tyczki Inwestycyjnej wartości 150 zł.
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PR A K TY C ZN E  P O D A R K I NA

G W I A Z D K Ę
Odbiorniki i aparaty foto­

graficzne najnowszych  
system ów  na d o- 

g o d n e  s p ł a t y  
już od zł.

17 '50
m ieś.

N A B Y Ć  M O Ż N A  w  FIRM IE.

B A R W IK  & BORZEM SKI
LWÓW, KOPERNIKA 18. Tel. 218-60

Demonstrujemy bez obowiązku kupna™

L| POPIERAJCIE SWOICH!

Z  KARTY ŻAŁOBNEJ
S. p. Michał Rosolski

W czasie świąt Bożego Narodzenia zmarł 
we Lwowie ś. p. Michał Rosolski. magister 
praw, referendarz Województwa Łódzkiego, 
lwowianin. Po ukończeniu studiów uniwer, 
syteckichwe Lwowie, ś. p. Rosolski poswię, 
cii si£.służbie administracyjnej, zostając u. 
rzędnikiem ówczesnego Namiestnictwa au, 
striackiego, po czym, w  chwili wskrzeszenia 
Polski, przeszedł do służby w Ministerstwie 
Oświaty, następnie do Województwa lwów, 
skiego, skąd został przeniesiony do Woje, 
wództwa tarnopolskiego, . gdzie urzędował 
przez szereg lat, a w ostatnich czasach by, 
referendarzem Województwa łódzkiego. — 
Jako znakomity prawnik, w służbie admini, 
stracłi zajmował poważne stanowisko. Wy, 
dał arukicm szereg prac naukowych z zakre, 
su prawa, oraz zbiorów ustaw administra, 
cvjnych z komentarzami, jak też przepisów 
dla służby w Policji Państwowej, co w  chwi, 
li kształtowania się ustroju Państwa Pol, 
skiego oddało wielkie usługi. S. p. Rosolski 
w swoim czasie był czynnym członkiem To, 
.varzystwa śpiewackiego „Lutnia" we Lwo, 
wie, oraz członkiem wielu towarzystw i eie, 
szył się wielką sympatią w  gronie kolegów 
; szerszych kołach obywatelskich. Śmierć 
j p. Rosolskiego okrywa żałobą red. Leona 
Daniluka, którego ś. p. Zmarły był szwa,
- cm, oraz inż. Tadeusza Daniluka.

Rocznica powstania
wielkopolskiego

Poznań, 27. 12. (PAT) Stolica Wiel­
kopolski, podobnie jaki .w latach ub., 
obchodziła dziś uroczyście rocznicę po 
wstania wielkopolskiego.

Rano odprawiono w kolegiacie far, 
ncj Mszę świętą. O godz. 12-tej w ra­

2  d a f r u j& z .  r w y t& z & e ć .  
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tuszu poznańskim w sali Rady miej­
skiej odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród artystycznej i literackiej sto, 
łecznego miasta Poznania prof. Janowi 
Wronieckiemu i Arkademu Fiedlero-

Po południu w dalszym ciągu uro-

Wybitni uczeni sowieccy 
wolą zostać zagranicą

Moskwa, 27. 12. (Tel. wł.) W  „Pra­
wdzie" ukazał się sensacyjny artykuł 
akademika Komarowa pt. „Akademi, 
cy niewozwraszczcńcy". Z artykułu te­
go wynika, £e dwaj członkowie aka­
demii nauk ZSRR Cziczibabin i Ipa, 
tiew wyjechali do Stanów Zjednoczo. 
sych i postanowili nie wracać do Z. S. 
R. R. Z akademikami tymi władze so­
wieckie prowadziły dłuższe pertrakta­
cje, usiłując namówić ich do powrotu.

W W O T O  PANIiPAN
L kupująu/efnu .
jedwabie,

płetna
HURTOWNI

TEKSTYLNELW Ó W R Y N E K  3

Akademik Cziczibabin jest człon, 
kiem akademii nauk od r. 1929 i jest 
wybitnym chemikiem w dziedzinie ba­
dania kwasów naftowych i środków 
garbarskich. Ostatnio zajmował stano­
wisko dyrektora laboratorium w dzie, 
dżinie badań i syntezy produktów ro­
ślinnych i zwierzęcych. Praca jego na 
tym stanowisku, jak podkreśla Koma­
row, była bardzo owocna. Akademik 
Czdczibabin. pisze Komarow, przyjął 
posadę w prywatnej firmie amerykań­
skiej i w odpowiedzi na namowę do 
powrotu, wystosował list do akademii 
nauk ZSRR, z którego wynika, iż po, 
zostajc on dlatego w St. Zjednoczo­
nych, albowem znalazł tam warunki 
dla indywidualne; pracy naukowej. Po 
zostanie akademika Cziczibabina za

Najpiękniejsze kilimy glinianskie fabryczny skład 

S T  G A L A N A  Lw6w’ Sykstuska 20 (róg Kościuszki)
N is K ie  c e n y .  — S p r z e d a ż  z a  g o tó w K < } i  n a  r a t y .  — P r z y jm u je  s ię  
o b l ig a c je  P o ź y c z K i  N a r o d o w e j .  — W ła s n e  s k le p y  w e  w s z y s tk ic h  
1547 w i e l k i c h  m ia s t a c h .
Specjalność firmy: PÓŁGOBELINOWE PORTIERY. KAPY na ŁÓŻKA I STOŁY

czystości wszystkie organizacje po, 
wstańcze kombatanckie i byłych woj­
skowych zgromadziły się na placu 
Wolności. Przemówienie, poświęcone 
historii powstania i walk o Wielkopol 
skę wygłosił kapitan Wierzejski, któ-

f l  R V  I N E 
JUBILEUSZOWY 
m E D IC IN R L

ry zakończył je okrzykiem na cześć 
Pana Prezydenta R. P. i Marszałka 
Smiglego-Rydza. Po wygłoszeniu oko. 
licznościowych deklamacyj i odśpie­
waniu chórem Roty, uroczyści zakoń­
czyły się na placu Wolności.

granicą jest tym przykrzejsze, że — 
jak pisze Komarow — „zabrał on z so­
bą prace z dziedziny chemii obronnej, 
co bardzo łatwo może obrócić się na 
szkodę Zw. Sowieckiego".

Akademik Ipatiew jest członkiem a, 
kademii nauk od r. 1916. Jest on ró­
wnież chemikiem, specjalistą, badają­
cym procesy chemiczne, powstające w 
warunkach wysokiego ciśnienia. Ipa- 
tiew również był kierownikiem labo,

ratorium i zajmował wybitne stanowi­
sko wśród chemików sowieckich. Przy 
jął on stanowisko w „Universal Oli 
Co". Ipatiewa również długo nama­
wiano do powrotu, lecz odmówił on 
tak samo, jak Cziczibabin, ze względu 
na bardziej sprzyjające warunki indy, 
widualnej pracy naukowej w Amery­
ce, niż w Sowietach.

Z  artykułu Komarowa wynika, że 
rząd sowiecki pogodził się już z pozo­
staniem obu akademików za granicą. 
Jedynymi sankcjami w stosunku do 
nich będzie usunięcie ich z grona 
członków akademii.

ZŁÓ2 OFIARĘ N A  LOTNICTWO 
NA KONTO P. K. O. N r. 503.000.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 28 GRUDNIA
6.30 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.) Pro,

gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę infortna, 
cji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Kon, 
cert orkiestry Policji Państwowej. — 12.40 
Dziennik południowy. — 12.50 „W rodzi, 
nie i gromadzie" — pogadanka. — 14.30
(Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.15 (Lw.) „Orbis mówi". 
15.18 (Lw.) Koncert reklamowy. — 15.30 
(Lw.) Wiadomości bieżące. — 15.35 (Lw.) 
Piosenki z operetki „Rosę ,  Marie" — (pły» 
ty). 15.55 (Lw.) Pogadanka społeczna: Uni, 
wersytet Powszechny we Lwowie. — 16.00 
(Lw.) Lekkie piosenki — (płyty). — 16.15 
„Gwara w literaturze polskiej" — odczyt.
16.30 Koncert w wykonaniu zespołu Haliny

12 z a m i a s t  36 z ł .
kosztuje roczny abonament radiowy 
przy użyciu bezlam- 
powego odbiornika
Do nabycia we wszyst. sklepach radiów.

P IO N IE R

Adamskiej , Grossmanowej. — 17.00 (Lw.) 
„Co Polska wniosła do kultury": W labo, 
ratorium prof. Weigla" — wygłosi red. J. 
Łoik. — 17.15 Koncert solistów. — 17.50 
„Historia zegara" — pogadanka. — 18.00 
Pogadanka aktualna. — 18.10 Wiadomości 
sportowe. — 18.20 (Lw.) Muzyka lekka z 
płyt. — 18.35 (I.w.) „Misiak, Majchrzak i 
Marciniak" — obrazek z życia wychodźców 
polskich we Francji — wygłosi Wiktor Fi, 
szer. — 18.50 „Jakim warunkom muszą od, 
powiadać nasze bekony?" — pogadanka. — 
19.00 Audycja strzelecka. — 19.30 „Kar, 
toteka muzyczna". — 20.25 (Lw.) Walce 
koncertowe — (płyty). — 20.45 Dziennik 
wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 „Idąc za kolędą" — wieczór literacki.
21.30 Koncert w wykonaniu Malej Orkiestry 
P. R. — 22.00 Koncert symfoniczny. — W 
przerwie o godzinie .22.55: Ostatnie wiado, 
mości. — 23.00 (Lw.) Muzyka taneczna z 
płyt.

DEM ONSTRACJE I SP R ZE D A Ż
NA DOGODNYCH WARUNKACH

„TELE-RADIO"
M A R IA N  K U B IS Z Y N  i  S K A  
L W Ó W , C H O R Ą Ż C Z Y Z N A  7

Telefon 205-23
Autoryzowany warsztat naprawy

NAGŁY SKON W AUTODO. 
RO2CE

(a) Marek Horowitz, szofer autodo, 
rożki (ul. Głowińskiego, 15), zawia, 
domił policję, iż w  dniu wczorajszym 
w czasie jazdy ze szpitala powszechne, 
go, na Główny dworzec w okolicy 
„Kopytkowego" zmarła nagle Anna 
Wojcek, zamieszkała w Miłoszowi* 
cach, w powiecie lwowskim. Szofer 
przewiózł zmarłą do Instytutu Medy* 
cyny sądowej, gdzie pozostawił 
zwłoki.
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28
grudnia 1936

Poniedziałek
Młodzianków 

J u tro : Tomasza 
Wschód słońca 7'45
Zachód » 15’30

GODZINY PRZYJĘĆ W  RE* 
DAKCJI „DZIENNIKA POL-
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE' żadnych spraw Re* 
dakcja nie załatwia.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Poniedziałek, dnia 28 b. m. godz. 7.30 w. 
„Hassan i jego złota droga do Samarkan* 
du".

Wielka zabawa Sylwestrowa

w  C y g a n e r i i
Nadzwyczajne atraKcjo 

1 m i l i a r d  u p o m i n K ó w  
O rkiestra Grzegorza UEINROTHA

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości)

Poniedziałek — godz. 19.30 wieczorem — 
„Sen wigilijny" --  Jasełka St. Daszyńskiej 
w 3 odsłonach, ze śpiewami i tańcami.

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Chata za wsią" w opracowaniu Galasiewi* 
cza, według Kraszewskiego, muzyka No< 
skowskiego.

Środa — Teatr nieczynny z powodu gene, 
rałnej próby.

Czwartek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Krowoderskie Zuchy" — wodewil St. Tur* 
skiego w 4 odsłonach, ze śpiewami i tań* 
cami — poczem „Noc Sylwestrowa".

lO T lS  12-io osobowy 58$ztuk 
w  45-—  Zj. - w  

Kazimierz LEWICKI pl. Mariacki 10

KIN O TE ATR Y::
APOLLO: „Pałac we Flandrii" w gl. roli 

Marta Eggert.^
ATLANTIC: „Żółty skarb" z .Gary Coope*

CASINO: „San Francisco" z Jcanettc Mac 
Donald.

CHIMERA: Wesoła rewia Mickcy Mouse. 
EUROPA: „Będzie lepiej" (Szczepko ,i

Tońko).
GLORIA: „Kapitan Blood" oraz komedia. 
GRAŻYNA: „Skowronek" z Martą Eg*

gerth.
KOPERNIK: „Moja Gwiazdeczka" z Shir*

MARYSIEŃKA: „Bohater" z Wallace 
Beery.

METRO: „Melodia wielkiego miasta'1 oraz 
niespodzianka świąteczna.'

MUZA: i,Tajna Brygada".
PAŁACE: „W blasku słońca" z Janem Kie* 

purą.
PAN: „Robin Hood z Eldorado1'.
PAX; „Wśród Nocnej Ciszy" oraz dodatki

kolorowe.
RAJ: „Trędowata" według powieści Hele* 

ny Mniszek.
STYLOWY: „Ada to nic wypada" oraz re»

ŚWIT: „Noce egipskie".
TON: „W cieniu samotnej sosny'1. 
UCIECHA: „Zew krwi" i rewia.

JUBILEUSZOWA WYSTAWA WÓJCIE, 
CHA KOSSAKA, ITotcl Europejski, o. 
twarta codziennie od godz. 9—19*tej.

FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5.
„EUROPA". Główne stolice i krainy.

-  „SYLWESTER U CIOTKI MARCINO 
WEJ". Imprezę pod tym tyt. urządza ruchli* 
we Stowarzysz. „Gwiazda" (Franciszkańska 
7) w noc Sylwestrową w czwartek, 31 gru* 
'nia 1936 roku na zasilenie funduszu inwa* 
.'ów, wdów i sierót po członkach Stówa* 

szenia. O północy odbędzie się uroczy, 
powitanie Nowego Roku oraz odtwo* 

r-c-::.j zostanie wesoła scenka pt. „Sylwe* 
ster u ciotki Marcinowej", pióra i z mu, 
zyką Zygmunta Rólffa. Do tańców przy, 
grywać będzie wzmocniony zespół jazz, 
bandowy Premiowanie najpiękniejszych i

Lwowskie święta w bieli
Tegoroczne święta przyniosły dużą 

niespodziankę, która właściwie nie po* 
winna była być o tej porze roku niespo* 
dzianką. Wieczór wigilijny minął bez 
śniegu, którego wogóle w tym roku do 
tej pory w większej ilości nie mieliśmy.

Dopiero ranek pierwszego święta o* 
budził nas widokiem nietylko zasypa* 
nego śniegiem miasta, ale wręcz zawie* 
ruchą, która potworzyła zaspy na uli* 
caoh. Dość powiedzieć, że około godzi­
ny II  rano wyjechały pługi tramwajo* 
we, aby oczyścić tory dla ruchu wozów, 
który musiał się rozpocząć o godzinie 
13-tej. Przez radio wzywano w tym dniu, 
wielokrotnie robotników do pracy, gdyż 
nieustająca zawierucha, groziła zupel* 
nym zatamowaniem ruchu ulicznego.

Równocześnie śnieg — wskutek bra* 
ku mrozu — zaczął tajać, tak, że śród* 
mieście Lwowa w pierwszy dzień świąt 
i przez połowę drugiego dnia, przedsta*

najdowcipniejszych kostiumów. Ceny wstę* 
pu niskie. Początek o godz. 21.30 (pól do 
lO.tej) wieczór-

-  NOC SYLWESTROWA W POWSZE 
CHNYM TEATRZE ŻOŁNIERZA — to 
fascynująca zabawa, tryskająca humorem i 
radością życia. Urządzona na wzór zabaw 
stołecznych, przez artystów naszego teatru, 
da wiele emocji i to wszystko, co wzbudzi 
zainteresowanie całego Lwowa. O północy, 
31 grudnia, niespodzianka rewiowa, pomy* 
słowo wyreżysowana i muzycznie .wycezy*

fl JEDNAK...
PAPIEROS LEPIEJ SMAKUJE w TUTKACH
1537 WYRÓB FABRYKI „SOKÓŁ" W WARSZAWIE
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lowana, wykaże w całej pełni wartość, ryt, 
miki, tempa i brawurowego humoru — trzy 
tak cenne walory w nowocześnie pomyślą, 
nej i wystawionej rewji.

-  WICE WOJ. CHMIELEWSKI NA PO* 
MOC ZIMOWĄ. Pan Wicewojewoda lwow­
ski Tadeusz Crmiclewski, złożył zamiast ży, 
czcń świątecznych i noworocznych kwotę 
zł. 20.—, na pomoc zimową dla bezrobot, 
nych.

-  ZAMIAST ŻYCZEŃ SWIĄTECZ* 
NYCH I NOWOROCZNYCH, Starosta 
Władysław Sardecki w Podhajcach, złożył 
zamiast życeń świątecznych i noworocznych 
20 zł. na Pomoc Zimową dla bezrobotnych..

— MAGAZYN POŚCIELI. R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma. 
teracc, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł-, przyjmuje pierze do. prania, teł. 
294,81. H40

-  AWANSE W LWOWSKIM URZĘ* 
DZIE WOJEWÓDZKIM. Pan Mimister ko* 
munikacji podniósł z dniem 1 lutego 1?37 
inż. Alfreda Rattnerą, referendarza 1 lwów, 
skini Urzędzie Wojewódzkim do VII grupy 
uposażenia, inż. Franciszka Chmielowca, 
kontr, referendarza w Państwowym Urzę* 
dzie Wodnym w Przemyślu do VIII gru. 
py, Inż. Antoniego Mischke, kontr. , refe* 
rendarza w Państwowym Zakładzie Wo, 
dnym w Rzeszowie do VIII grupy uposażę, 
nia, p. Genowefę Przybylowiczównę, pom. 
kanc. w pow. Zarządzie drogowym w Prze, 
myślu do IX grupy uposażenia, oraz z  
dniem 1 kwietnia 1937 inż.- Stanisława Kur, 
nickiego, radcę w Lwowskim Urzędzie Wo, 
jewódzkim do VI grupy uposażenia.

-  ZAMIAST ŻYCZEŃ SWIĄTECZ, 
NYCH, na Bratnią Pomoc Studentów Poli, 
techniki i Biuro Opłat złożył dr. Eugeniusz 
Zaleski 15 zł.

■ ■ 
■

® znana z sononosci r-a  ■

I  K A R O L , S C H O R E R  j
5 Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56 ■ 

(Wylot ul. Romanowicia)

-  GWIAZDKA W ZW. PODOFICE. 
RÓW REZERWY. W dniu 23 grudnia b. r. 
w lokalu Związku Podoficerów Rezerwy, 
Koło Lwów, przy ulicy Kurkowej 1. 12, od* 
była się wspaniała uroczystość rozdania da, 
rów gwiazdkowych, którymi obdzielono 16 
najbiedniejszych członków bezrobotnych. 
Członkowie ci obdarowani zostali artykuła, 
mi spożywczymi. Doraźna ta, i bezintereso, 
wna zimowa pomoc świąteczną, sprawiła

wiało widok rozpaczliwy. Miasto tonęło 
w roztopionym śniegu. N a ulicach poja­
wili się robotnicy, którzy — mimo uro* 
czyste święto — zaczęli sprzątanie je* 
zdni.

Pod koniec drugiego dnia, t. j. w so* 
botę, chwycił lekki mróz, który dopro*

S U K  N IE .cn i* 25 
PŁASZCZE .  «„>. 65
bojito przybrane futrem
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu

wadził w ciągu nocy miasto do porząd* 
ku. Niedziela wczorajsza minęła wśród 
zimowej i dość mroźnej atmosfery.

Panował wcale silny ruch narciarzy, 
którzy wbrew pesymistycznym zapo* 
wiedziom — użyli w czasie świąt-nieco 
swego sportu.

bezrobotnym naprawdę miłą niespodziankę 
i odbyła się głośnym echem wśród całego 
szeregu braci podoficerskiej.

-  WIECZÓR DYSKUSYJNY ZW. ZA. 
WOD. LITERATÓW POLSKICH odbę* 
dzic się 28 b. m. o godzinie 19 w parterowej 
sali Kasyna i Koła Literacko » Artystyczne* 
go. Dyskusję zagai znany estetyk i historyk 
sztuki p. Stanisław Machniewicz, odczytem 
p. t. „Estetyka Futuryzmu". Prelegent omó* 
wi publikację włoskiego autora Ardcnga 
Soffici na analogiczny temat i na tym tle

przedstawi stosunek prądów estetycznych, 
związanych z futuryzmem włoskim i euro, 
pejskim do innych kierunków abstrakcyj, 
nych w sztuce ostatnich dziesiątków lat. — 
Wstęp2 wolny.

P rzyjech ali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Russocka Zofia, wł. dóbr — Bory, 

sław, Ks. Harkawy Leon, dziekan wojsk. — 
Warszawa, Bohosiewicz Tadeusz, wł. dóbr
— Jezupol. Dr. Mosser Sergiusz, lekarz — 
Sambor* Inż. Dyduszyński Jan — Chorzów, 
Hauptmann Zygmunt, redaktor — Warsza, 
wa, Por. Chmielowski Janusz — Warsza, 
wa, Grauer Marek, kupiec — Wiedeń, — 
Grzanka Dionizy, inż. górniczy — Kostu, 
chna, Waszyński Michał, reżyser filmowy,
— Warszawa, Schreier Leopold, kupiec — 
Drohobycz, Fenigstein I., wł. kina — War, 
szawa, Feil S., przemysłowiec — Bielsko, 
Kalinowski Kazimierz, literat — Kraków, — 
Meruk P., kupiec z małżonką — Kraków, 
Aberbach J., kupiec — Dania, Inż. Jaro* 
szyński Zbigniew z małżonką — Malcryn, 
Inż. Morawski Adam — Besko, Opper Tó, 
zef, dyrektor — Wołkowysk, Por. Bielaw* 
ski Roman — Katowice, Dr. Piechowicz Ta* 
deusz — Nowy Bytom. Pietruski Stefan, 
ziemianin — Baranów, Słubicki Józef, prze, 
mysłowiec — Bielsk, Woliński Mikołaj — 
Kraków, Smoliński Roman, wl. dóbr — 
Cwitowa.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY WMIE* 
SZANEGO W  AFERĘ KOLEJOWĄ

(a) Zamieszkały przy ul. Ptasiej, 1. 
25, w  Sygniówce Małej, 59*letni emer. 
asesor skarbowy, Romuald Witrylak, 
w ciągu nocy wigilijnej udał się na 
stryszek w  realności, w której mieszkał 
i tam targnął się na życie przez po* 
wieszenie. W itrylak, .wmieszany w gło* 
śną w ostatnich czasach aferę kolejo* 
wą, był nawet chwilowo przytrzymany, 
a gdy znalazł się na wolnej stopie po, 
padł w  rozstrój nerwowy i na tym tle 
prawdopodobnie położył kres swemu 
życiu. Starał się on o posadę dla swe* 
go zięcia i wśród tych starań wpadł w 
przestępczą sieć kolejowych aferzy* 
stów.

ZW ŁOKI NOW ORODKA ZNA* 
LEZIONE NA POLU

(a) Michał Gurnisz, przechodząc 
wczoraj polem pomiędzy ul. Kętrzyń* 
skiego a ul. Za Rogatką, natknął się 
na zwłoki noworodka płci męskiej, za* 
winięte w czarną szmatę. O spostrze* 
żeniu swym zawiadomił policję, która 
wdrożyła dochodzenia.

Spokojne oblicze minionych 
świąt

(a) Minione święta wykazywały w 
tym roku spokojny przebieg. Ciężkie 
warunki materialne zmieniły w osta* 
tnicli latach szeroko rozlewny rytm 
życia w okresie świątecznym, toteż i 
tegoroczne święta nie tworzyły w tej 
mierze wyjątku. Liczne, dawniej wy*

P O L E C A  K O N F E K C J A  D A M S K A■H F E M 1 N A  HK9
pi. Halicki i2a. i. p.

i dogodne spłaty ■ — am hiwmh— — w 728

padki uliczne na tle nastrojów świą- 
tecznych, pod wpływem nadużywania 
alkoholu zacieśniły się do minimal* 

. nych granic. Pogotowie Ratunkowe 
notowało ich w bieżącym roku bardzo 
niewiele, wśród nich jeden wypadek 
zabójstwa. W  wigilijny wieczór wyda* 
rzył się wypadek zatrucia alkoholem 
u... 16*letniego chłopca Stanisława 
W itka, którego przewieziono do szpi* 
tala powszechnego oraz na tle naduży­
cia alkoholowego krwawa bójka po* 
między rzeźnikiem Sylwestrem a Ja* 
nem Głuszką, który przez swego przy* 
godnego przeciwnika pocięty został 
nożem, a w następstwie przewieziony 
na salę szpitalną. Innych wypadków 
nie notowała kronika Pogotowia Ra* 
tunkowego. W  Komisariacie policyj*

nym wydarzył się jeszcze na tym tle 
jeden wypadek, nie pozbawiony kro* 
tochwilowego założenia. Zgłosił się 
tam przed północą dr. K. L., chemik, 
który w  stanie podchmielonym o* 
świadczył dyżurnemu, iż „nie chce 
wracać do domu, więc prosi, aby za* 
prowadzić go do furdygarni...1' Da* 
remnie dyżurny starał się go przeko* 
nać, że w domu lepiej i wygodniej an i­
żeli za policyjnymi kratkami, chemik 
był nieustępliwy. Zawezwano wreszcie 
matkę, która zaopiekowała się synem i 
przewiozła go do mieszkania.

Spokojny przebieg miały minione 
święta nie tylko we Lwowie, ale i na 
terenie powiatu i województwa. Nie 
notowano tam żadnych wypadków, 
zasługujących na wymienienie.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e  L w o w ie , p lac  M a r ia c k i 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA. 
T E L E F O N Y  P O K O JO W E .—

OBSZERNY HALL
C E N Y  u m i a r k o w a n i ;

PIJA N ICA  ZABIŁ SPOKOJNEGO 
PRZECHODNIA

(a) N a tle przelotnego nieporozu* 
mienia, jakie zarysowało się skutkiem 
nadużycia alkoholu u napastnika, ro< 
zegrała się tuż przed północą w pierw* 
szym dniu świątecznym na Łyczako. 
wie krwawa scena o śmiertelnym epi* 
zodzie. O d swych znajomych powra* 
cal po sutej libacji robotnik Stefan Ja* 
kubiszyn (ul. Heninga, 5) i obok ka* 
mienicy nr. 58, natknął się na spokoj* 
nie podążającego od swego mieszkania 
w Lesienicach bezrobotnego pomocni* 
ka biurowego, Stanisława Steżkę, liczą­
cego 28 lat. Pijany Jakubiszyn potrąci! 
Steżkę i .wywoła! awanturę, w czasie 
której ugodził go kilkakrotnie nożem, 
zadając mu trzy głębokie rany w lewy 
bok. Ciężko ranny, obficie krwią b ro­
cząc, upad! na chodnik, a przewieziony 
do szpitala, w ciągu nocy zakończy! 
życie. Sprawcę zabójstwa aresztowań
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—  OSTRZEŻENIE —
Wobec pojawienia się falsyfikatów H A Y A  pudru dla niemowląt 

i dzieci — zwracam uwagę matkom dbającym o ich zdrowie, iż H A Y A  
P U D E R  znany od przeszło pół wieku jest obecnie p r a w d z iw y  ty lk o  
w  ró ż o w y m  o p a k o w a n iu  z o c h ro n n y m  z n a k ie m  w o d n y m .

1513 S Z Y M O N  H f l Y
ap tekarz

Stare opakowania pudru Haya wymieniam odsprzedawcom na nowe do dn. 1 I. 1937

IN F O R M A T O R
TA N IE G O  Ź R Ó D Ł A  ZA K U P U

W y t w ó r n ia  f o r te p ia n ó w ,  
p i a n i n ,  f i s h a r m o n i i

S  z R i e l s k  i
Lwów, Ossolińskich 10, tel.287-23

Kupno-sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 347

Elektryczne instalacje
o r a z  w s z e lk ie  a r t y k u ły  e l e k t r y ­
c z n e  i  r a d io w e  po bardzo niskich 
1550 cenach poleca

STANISŁAW CHĘC
L w ów , Ł yczak ow sk a  4, t e l.  118-55 

STAŁE POGOTOWIE NAPRAW

■ CHEMIKA Or 
1 (ŁACISJtAM/e 
|n ę  przy : 4

APTEK

POWODU PRZEZIĘBIENIA 
E ISCHIASIE ITP 
IA W APTEKACH

■ŁÓ^HA SPRZEDA Z
MlKOLASCHA

LWÓW KOPEPHIKA4

F
 damskie i męskie, miastowe i podróżne 

po n ieb y w a le  n i s k i c h  cenach

KŚjSPfFfeW wykonuje s o l id n ie ,  18 1 według ostatniej mody
O  i  pracownia nanmam

A. K uźm ińskiego
L w ó w ,  u l i c a  P I E K A R S K A  I. 31

Przyjmuje futra do przechowania przez 
lato. 1119

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne, nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki.

N o w a c k i
Lwów, Piłsudskiego 17
Telefon 235-21. 1401

Nowoczesne meble
oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony,. tapczany, 
fotele do spania, materace wlosienne 
i dekoracje wnętrz ■ ■ ■ ■ ■  poleca
W I E D E Ń S K A  W Y T W Ó R N I A

JAN ORTNER TLS 5 , 8 l“ * " ' la, S

M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie; wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca F r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
t a j a  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

: ŁO ZO żelazne, metalowe, dzie­
cinne i służbowe, siatki 
do łóżek tapczanów

;  ISOBRBB-lSRIlilSZKIElinCZ, Warszawa

i  M A R  JA N  M L E K O
;  1 WÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 sn

I ■ Rok założenia 1887

If u t r  A
S i  P R Z E R Ó B K I
■ n a j s o l i d n i e j  i  n a j t a n i e j  
S 1424 w y k o n u j e  i i r m a

■ F .  i J. L u b e ls c y
■ L w ów , G u to w sk ieg o  5, telef. 248-70

Z M I A N A  L O K A L U
Znany od 40 lat Zak ła d  r y tow n lczy  
oraz wytwórnia pieczęci, odznak 

i tablic metalowych pod firmą 
E U G E N IU S Z  M A R IA N  UNGER  
przeniesiony został z ul. Chorążczyzny7 

n a  u l. B o u r la rd a  4 -
(boczna ul. Batorego) telefon 230-73 2

tłie wyizutaiiiE swoiiii ś le p i l i ;
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eb le — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sy p ia ln ie , ja d a ln ie , s a lo n y , gab in ety  
m ę sk ie , ta p cza n y , otomany, bujaki i  urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogod n e  
RoaBSBBa sp ła ty  bez w e k sli, H w a a e  
W Y T W Ó R N I A  M EBLI, L w ów , Leona  
Sap ieh y  8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
grudnia b. r. dodajemy k a rn isze  b e z ­

p ła tn ie . Bon przedłożyć. 863

O D  Z I M N A
W a ł e c z k i  d o  o k ie n  i  d r z w i 
w a to w e ,  o p la ta n e ,  g u m o w e ,  
f i lc o w e ,  p a p ie r o w e  poleca najtaniej

J a n  S u d b o f f
L w ów , R ynek  38, A kad em icka 8

Telefony: 266-64 i 214-54

G R U Ź L I C A  P Ł U C
jest nieubłagalna i co­
rocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i sta­
nu pociąga bardzo wiele 
ofiar.

Przy zwalczaniu chorób
płucnych, bronchitu, grypy, uporczywego 
męczącego kaszlu i t. p. stosują p, p. Lekarze

„BALSAM TRIKOLfiN-AGE“
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel. 1093

Z Rzeszowa
ZA WŁASNOW OLNY WYMIAR 

SPRAWIEDLIWOŚCI 2 LATA W IĘ  
ZIENA, Przed Sądem Okr. w Rzeszo* 
wie odpowiadał Wojciech Grębowiec, 
oskarżony o usiłowane zabójstwo Woj 
ciecha Piechoty. Podczas rozprawy zo« 
stały ujawnione okoliczności rzucające 
ciekawe światło na tło sprawy. Okaza» 
ło się mianowicie, że swego czasu Pie* 
chota pobił ciężko Grębowca, za co 
w kwietniu br. zasiadał na ławie oskar* 
żonycb, został jednak uniewinniony. 
Wyrok ten nie zadowolił Grębowca, 
który po rozprawie zaczaił się pod 
miastem na wracającego z Sądu Piecho­
tę i w zamiarze zabicia go strzelił doń 
z uciętego karabinu, raniąc go ciężko 
w pierś. Za czyn powyższy został obe-

cnie skazany Grębowiec na 2 lata wię» 
zienia.

Z G ródka Jagieł.
ZMIANY W  MAGISTRACIE

GRÓDECKIM. Zarząd miasta i  wla« 
dze nadzorcze zamianowały sekreta.

|  O G Ł O S Z E N I A  |
P O M O C  L E K A R S K A

S p ecja lista  chorób  w en er .. sk órn ych  oraz  k o sm e ty k i

»
F I C f* U C D b- długoletni lekarz i asyst, klinik 
■ r  b  I I  E. dermatol, w Berlinie, Pradze I Wiedniu 
przeprowadzi! się i ordynuje obecnie od 9—1 i  3—6

L w ów , ul. K ilińsk iego  3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej) 
telefon 251-68 1489

Z A K Ł A D  T E C H N IC ZN O -D E N TY S TY C ZN Y

FRANCISZEK ROSYK
B IE L 0 W S K IE E 3  5  1522 TELEFO N  2 6 7 -0 2

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
U™.”: D"’ J. B R A N IE W S K I
Ord. od 3—6-tej. L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  18, te l. 237-53. 
Dogodne warunki. 1519 Ceny ja k  w Gbezpieczalni.

S P R Z E D A Ż

W  tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlow e po  10 

groszy.

REPERflCIĘ ZEGARKÓW
wykonuje precyzyjnie firma
L. R ozw arzew ski
L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  2 

1545

NAJPRAKTYCZNIEJSZE 
dekoracje mieszkań, firanki, 
narzuty, obicia meblowe, 
od najtańszych do najwy* 
tworniejszych, Freilich, Syk. 
stuska 21. 1243

OBUU/IE najtańsze —  —m a  — najlepsze 
poleca

L. T. S K R Z Y P E K
L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le f o n  244  -  70.

A  U K A

N A S A D Y  N A  K O M IN Y  
P A T E N T O W A N E

przeciw dymieniu się. Wro­
nowskich 6, telefon 201-66. 
M. Bendl. 4876

K A T O L IC K A
Wytwórnia gor­
setów „ K r a jo -  
p r z e m y s ł“  — 
Lwów, Boimów 1 
wykonuje wedle 
n a j  n o w szych  
wzorów gorsety, 
napierśniki, opa 
ski higieniczne, 
solidnie i tanio, 
oraz przyjmuje 

naprawę i  czyszczenie. 1476

L o r n e t k i
KOPERNICKI i SYN

KALENDARZE 
tygodniowe poleca najtaniej 
Wytwórnia, Lwów, Sobies­
kiego 28 4945

OKAZJA
Super 5 lamp, najnowszy 
tanio. Wiadomość: Lwów, 
M ikołaja 9, dozorca. 4928

SPRZEDAM
ładne drzewka morwy bia* 
łej. Krasińskiego 31. 4938

PHILIPS
trzylampowy, sprzeda Bade, 
nich 7, mieszkanie 5, od 15 
do 16. 4904

ŻYWE RYBY
D O R S Z E  M R O Ż O N E  
poleca MICHAŁ W IR G A ,  
S ien k  e w icz a  3 (za hotelem 
George’a). 190

KALENDARZE 
kieszonkowe, papiery listo, 
we, b ile ty ABL, Lwów, Le­
gionów trzy. 4911

PRYW ATNY
Zakład Naukowy im. H. 
Jordana (św. M ikołaja 16), 
przyjmie po k ilku  uczniów 
(uczennic) do siedmioklaso* 
wej, koedukacyjnej szkoły 
powszechnej i ao męskiego 
gimnazjum. 1589

M I E S Z K A N I A

tej rubryce zamieszczaj 
i wszelkie ogłoszenia 
eszkaniowe przy 3 ta- 
ch do 10 słów, 2 razy

bezpłatnie.

POKÓJ
słoneczny, umeblowany, bal­
kon, do wynajęcia solidnym. 
Piłsudskiego 3, m. 7. 4856

CZTEROPOKOJOWE, 
słoneczne, pełnokomfortowe 
Strzemię 11 a, boczna Zybli* 
kiewicza, do wynajęcia.

4940
GARSONIERY: 

luksusowa, 2 pokoje 
konem, przedpokojem, <a* 
zienką i  kuchenką gazową z 
ogrzewaniem, ciepłą wodą.
1 pokojowa z umywalnią i 

ogrzewaniem centralnem.
2 Garaże ogrzewane.
do wynajęcia, Zielona 57.

c bał*

FORTEPIANY - PIANINA
S p rz e d a ż ,

> j  '
k u p n o ,  
o k a z j e .  

Sy ffigPnS Iowai gwa- I W l l  ra n to w a n y .

MARECKI
Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20

rzem i kierownikiem Referatu praw­
nego tut. Magistratu mgr. Stanisława 
Haimama ze Lwowa.

P. Wacłam Kohman. em. naczelnik 
Kasy Skarb., został zamianowany kie­
rownikiem Referatu administracyjno- 
saniamego w tut. Magistracie.

3.POKOJOWE 
anie słoneczne, tanio

zaraz do wynajęcia. Tar,
n owakiego 61. 4939

W O LN E  P O SA D Y

TO W AR O ZN AW STW A 
nauczyciel, dyplom WSH., 
pełne kwalifikacje, praktyka 
pedagogiczna i  zawodowa 
od drugiego półrocza. Ofer< 
ty  z odpisami dokumentów, 
życiorysem i  fotografią do 
D yrekcji Gimnazjum Ku, 
pieckiego, Sanok do 30 gru3 
dnia. Pobory IX . grupy net. 
to. 4917

U P N 0

W  tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie ; handlowe po 10 

groszy.

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
L w ów , PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

KUPIĘ
fortepian lub  pianino. Cenę 
markę, podać. Listy „DzlenA 
n ik  Polski" pod „Prowin. 
cja". 4933

R A 2  N E

RATUJE WŁOST

GAZUJE, 
wióruje, cyklinuja, 
szcza zremontowane 
kania. „Czystość", 
ska 12, tel. 259-17.

SALA
BALOWA
w H O TELU  
EUROPEJSKIM
została już o d n o w io n e  
na d a n c in g i, zabrania, 
odczyty, wesela I ł .  p. 
Informacje w kancelarii.

lnżynieiowie L  [ieślikowski i  W. thylews1.
Zakład Instalacyjny Urządzeń Zdrowotnych 
Lwów, ul. Zielona 57, bhb te l. nr. 209-39

projektu ję i wykonuję instalacje centralnego ogrzewania 
wodociągów, gazociągów i t  p.

W ydaw ca; M ałop. W ydaw nictw o w e Lw ow ie Sp. z ogr. odp. R edaktor odpow..- D r . Klaudiusz Hrabyk.

D rukarn ia  Sp, W v d . Słowa Polskiego, Lw ów , u l. Zim orowicza 15.


